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Główna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upłynio- 
nym do dnia */,, Grudnia: r. b. włącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 29; na: które, tudzież na dawniejsze, 
w'184 wnioskach, złożono rs. 4,178 k. 70. Na żąda- 
nie 132 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 1lk. 177/2), rs. 3,989 k. 887/2, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 20. Przeto Uczestników 10,830, 
posiada kapitał rs. 504,481 kop: 847/2. 

W dniu 13 b. m., JW. JX. Biskup Baranowski, z po- 
wodu swej Konsekracji, dawał w Lublinie w sali Resur- 
sowej, świetny obiad, na którym. znajdowało się 250 
osób. Nazajutrz dawał obiad w swojem mieszkania JW. 
JX. Biskup Pieńkowski; w dniu zaś.15, dla uczczenia 
Dostojnych Biskupów, i znakomitych Osób bawiących 
w Lublinie, dany był obiad przez JW. Rz: R. S. Mackie- 
wicza, Gubernatora Cyw: Gu: Lubelskiej. 


Komitet Resursy Lubelskiej-— Mam honor zawia- 

domić, że Komitet Resursy Lubelskiej, ma posiedzeniu 
swem, w dniu 7 b. m. odbytem, stosownie do obowią- 
zującej Ustawy, przezaaczył dzień 16 Stycznia 1858 r. 0 
godz: 5tej z południa, na zebranie ogólae Gzłonków Re- 
sursy, dla wyboru Członków Komitetu; oraz że na tem- 
że samem posiedzeniu postanowił w nadchodzącym kar- 
nawale, w salach swych, urządzić następujące zabawy: 
1) w dniu 31 Grudnia r: b., składkowy wieczór fesur- 
sowy, z tańcami; 2) w daiu 9 Stycznia 1858 r, wie- 
czórresursowy, z tańcami; 3) -w d. 23 Stycznia 1858-r. 
bal na korzyść ubogich; 4) w dniu 1 Lutego 1858 r., 
wiećżór ręsursowy, z tańcami; 5) i w dnia 13 Lutego 
1858 r., bal na korzyść ubogich.— Za Prezesa Komite- 
tu, Rzeczy wistego Radcę Stanu, Radca Kolleg:, Aerma- 
nowski. 
* Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Powiata 
Rawskiego, podaje do wiadomości, iż d. 16 Stycznia 
4858 roku, urządzony zostanie bal na korzyść szpitala 
Rawie: Przyczem miłą sobie cżyni nadzieję, że Oby- 
watejć okoliczni i miejscowi, obecnością swoją raczą 
wesprzeć jej usiłowania, i tem samem przyjdą w po- 
moc: potrzebom Szpitala.— Opiekun Prezydojący, w z. 
-X. Kamiński. 

Długo, bardzo długo, praktyczny zmysł narodu od- 
gady wał, przeczuwał, potrzebę poprawy hodowli naszych 
konie wprowadzeniem  żywioła wschodniego, zanim 
zwrócono oddawna w ianą stronę kierunek: hodowli, 
doświadczenia, przez które ta przechodziła, rezultaty ja- 
kie wydała, nie wykazały jasno konieczoości odświeże- 
nia krwi rodem oryentalnym. I teraz jeszcze powstały 
nowe przeszkody. Proponowano szereg nówych prób, 
krzyżowań, łączeń i t. p., dopóki silaa wola jednego 
«z znakomitszych naszych Obywateli, wsparta -powagą 
Rząda i grantowną znajomością przedmiotu, ynie: prze- 
zwyciężyła wszystkich tych koteryjnych poruszeń, i nie 
zwróciła rzeczy na właściwą drogę. Hr: August Potocki, 
pod którego kierunkiem zostaje Stado Rządowe koni 
w Janowie, zrobił krajowi całemu prawdziwie obywa- 
telską przysługę, wziąwszy inicjatywę i przeprowadziw- 
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szy powziętą raz myśl nabycia koni arabskich krwi czy 
stej dla odświeżenia niemi Zakładu Stadnegó. Uzyskaw= 
szy w: tej mierze z NAlwyższEGO zezwółenia: potrzebne 
fundusze, wsparty troskliwą opieką JO. Xięcia Nate» 
STNIKA, udał się osobiście do Stutgardu; gdzie jak'wia- 
domo, jedyne w Europie Stado Królewskie czystej krwi 
oryentalnej, .podało mu: możność nabycia dla stada Ja- 
nowskiego "ogiera i kilku klaczy nieoszacowanej. pod 
względem rodu wartości. Dragi. to dopiero raz Stado 
Rządowe zaopatrzone zostało w ogiery: wschodnie, 
w matki zaś czystej krwi Arabskiej po raz pierwszy. 
Nabyte w r. 1822 od Hr: Rzewuskiego ogiery Alaba- 
dziak i Tuissau, wydały potomstwo, o które i dziś 
jęszczę, choćby w dalekiem pokrewieństwie dobijają się 
nasi ziemianie. Sprowadzony obecnie'ogier siwy żeła- 
bi, tak pod względem wzrostu (ma bowiem przeszło 27/2 
werszki), jako też budowy, nie pozostawia nić dó życze- 
nia; nie brak mu żadnego z przymiotów znamionujących 
dobrego produktora. Trzy klacze siwe ze Stutgardu 
przyprowadzone, są istne pieścidełka pod względem pię- 
kności, życia, swobody ruchów i łagodności tempera- 
mentu. Każda z nich mogłaby zdobić baduar najwy= 
kwintniejszej lwicy. Nie dosyć na tem. Każda inna pos 
sługa innego wymaga konia. Czysty Arab' nie będzie 
koniem karecianym, ani nawet lżejszym powozowym. 
Stado Janowskie skierowane prawie wyłącznie do pro= 
dukcji koni wierzchowych, czuło dotkliwie brak zaso= 
bów do wydania wspaniałych cugów powozowych. 'Za= 
radził temu Hrabia August nabywszy dla stada 5 kla 
czy angielskich, klewelandzkich, z których'dwie gdia- 
de. mają po: 7 werszków, a jedna gniada i dwie.siwe 
przeszło po 5. Dobra kość, głębokość, harmonja w bu- 
dowie, wolność łopatek, a obok. tego wzrost odpowiedni, 
stawią je wysoko w stadzie mającem kiedyś wydać. ko- 
nie karęciane; dwie zaś klacze: mniejsze, t. j. gniada i 
szpakowata, mogą służyć : za model. matek stadnych i 
być ozdobą każdego zakładu. Obecnie Hra: August Po- 
tocki stara się wyszukać w Anglji jednego ogiera czystej 
krwi i 2ch Yorkszyrskich doprodukowanią konipowozo= 
wych. Niewątpim o szczęśliwym wyborze co do,budowy 
i pochodzenia, i za przybyciem onych do Warszawy bliż- 
szą wiadomość o tem udzielić nieomieszkamy.. Klacze 
powyżej opisane, po kilko-dniowym wypoczyoku wWar- 
szawie udały się w dalszą drogę na miejsce swego prze- 
znaczenia. 

Zostawione w jednej z xięgarń przez, dobroczynną 
Osobę rs. 5, złożono w Redakcji Kuzjera, (stosownie 
do życzenia ofiaro-dawcy) dla służącej, która. w tych 
dniach zgubiła takąż summę. 

W Kiszynach blizko Działdowa, w kraju Praskim, wy= 
kopał wieśniak bardzo znaczne stare pieniądze. polskie; 
te nabyte przez żydka z Szreńska, przeszły częściowo do 
Warszawy, a w części w Nowym Dworze blizko Zakroczy+ 
mia sprzedane zostały, Pewnie je tam ma szabaśniki 
przetopią, zwłaszcza sztaki talarowe w których lepszą 
próbę zwykli dopatrywać. Warto żeby Amatorowie nu> 
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JO. Xiężna Kazimiera Czetwertyńska, wróciła do 
Warszawy. 

Jatro, w Kościele XX. Kapucynów o godz: 10 z rana, 
odbędą się Exekwie za duszę ś. p. Konstancji z Hrabiów 
Skarbków. Rudzkich Łubiny; na które pozostała Córka 
i'Wnaczka, łaskawych Przyjaciół i Znajomych zapra- 
SZŁEJĄ. f. „© 
-* Jutro, jako w pierwszą smutną rocznicę śmierci Ce- 
cylji z Rozenzweigów Bartoszewskiej, rozpocznie się 
w Kościele PP. Sakramentek o godz: 97/4, z rana za spo- 
kój Jej duszy, żałobne Nabożeństwo; naktóre „pozostałe 
w nieutalonym żelu Córki, Zięć i Wnuczki, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 

Jutro, jako w bolesną drugą rocznicę skonu $i p. Mi- 
chała Piotrowskiego, odbędzie się za spokój jego duszy 
żałobne Nabożeństwo o godz: liej z rana, w Kościele 
XX. Kapucynów; na które, zaprasza się Krewnych, Przy- 
jaciół i Znajomych. 

Za spokój duszy ś. p. Anny z Franków Tem/er, zmar- 
łej d: 15 b. m., odbędzie się jutro o godz: 10ej z rana ża- 
łobne Nabożeństwo, w Kościele XX. Karmelitów przy 
ulicy Leszno; na które, pozostała. Familja, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. 

Jutro: w Kościele Śgo ALEXANDRA, o godzinie 1Otej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 4. 
p. Walentego S/iwickiego; na które, zaprasza się Kres 
wnych, Przyjaciół i Zoajomych. 

Ś.p. Felicyanna z SkomorowskichPzotrowska ,przeży- 
wszy lat 80, wczoraj przeniosła się do wieczności. Po- 
została Fam'lja, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na ex- 
portację zwłok, jntro o godz: Zgiej po południu, z Ko- 
ścioła dolnego Sgo KRzYża, na. smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą. 

Już kilka osób zwróciło uwagę, iż od niejakiego czasu 
nie spotyka na olicach miasta stuletniego starca, dawne- 
go wojskowego Służewskiego, i z tego powodu rzuco- 
no nam pytanie, coby się z nim stało? W celu więc za- 
spokojenia ich ciekawości, donosimy, iż stuletnie brze- 
mie, wzięło nakoniec górę, i powaliło dosyć jeszcze aż 
dotąd rzeźwego stąrca o łóże boleści; tuż za boleścią, 
wszedł w progi jego i niedostatek, bo z powodu niemo- 
żności wyjścia i zajrzenia to do Dobroczynności, to do 
litościwych osób, ustały, i udzielane od czasu do czasu 
zasiłki. Służewski mieszka naTamce w domuP. Lubie- 
nieckiej N° 2847; a gdyby kto chciał mu z tego powo- 
du pośpieszyć z pomocą, kolumny pisma naszego będą 
jak zawsze i w tym razie pośredniczyć. 

W zeszły Piątek, na targach Warszawskich i Prag- 
skich. płacono: żyta czet: rs. 3 k. 84'/,, pszenicy rs. 
6 k. 55, jęczmienia rs. 3 kop. 62*/,, owsa rs.2 k.52, 
masła pud rs. 1 k. 12*/,, słoniny pud rs. 5 k. 20, kár- 
tofli czet: rs. 1 kop.29, okowity wiadro rs. 2 k. 507/,, 
szumówki wiadro rs. 1 k. 44,— Sprowadzono w dniu 
18 b.m. na targ Pragski: z Cesarstwa rassy stepo- 
wej wołów sztuk 504, pozostało remanentem zeszłego 
tygodnia sztuk 9, wystawiono ma targ w ogóle wołów 
sztuk 513, wteprzy 1,323, cieląt 199; z tych zakupiono 
namiejscową konsumcję: wołów sztuk 465, wieprzy 
925, cielęta wszystkie; "na liwe="ret sztuk 8; 
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8, do Płocka 12, do Łodzi 24; pozostało remanentem 
wół l; wprowadzono bydła rassy krajowej sztuk 16, 
i te zakupiono wszystkie. | 

Po rybie i grzybie, potrzebnym jest lekki, a smaczny 
węgrzynek, i w taki też zaopatrzył skład swój P. Sege- 
dy, utrzymujący handel pod Gwiazdą przy ulicy Długiej. 
Ale obok tego gatunku, najpowszechniejszego w czasie 
wigilijnym, są tam i inne równie wyborne, jak stare, 
równie rozliczne jak wyborowe gatunki; pomiędzy któ- 
remi dowolnie można wybierać. 


Ze koncert wczorajszy P. Stanisława Szczepanow- 
skiego © godz: lej z południa w sali Resursy Nowej, 
był liczny, było to do przewidzenia, tembardziej gdy 
znana już w świecie muzykalnym Sopranistka, tak chę- 
tny w nim, powodowana jedynie artystowskiem współ- 
czuciem, przyjęła udział. To samo wypada nam powie- 
dzieć i o Fortepjaniście Panu Ermestt, a dla bliższego 
obznajmienia Czytelników naszych ze szczegółami tego 
pięknego Korcerta, podać jeszcze program onego, któ- 
ry był następujący: 1) Variations brillantes, na te- 
mat ulubiony Wa Normandie, gitara, Szczepanowski- 
2) a. Nocturne (as dur), Sozpena. b. «Caprice de Con-. 
cert», na temat pieśni, «Dziewczę daj mi serce», utworu 
własnego, odegrane na fortepianie przez Pana Ernesti. 
3) «Le Désir», Servais, violonczella, Szczepanowskę. 4) 
Cavatina z Ope: «Il Trovatore», Verdi, odśpiewana przez 
Pannę Klodyldę Bogdanowicz. 5) Noc letnia w Kady- 
xie i Mazurek sielankowy, gitara, Szczepanowskt. 
6) Andante: Cantabile i Mazur, violonczela, Szczepa- 
nowski. O grze Pana Szczepanowskiego pisaliśmy juž 
inie raz z przychylnością, na jaką zasłużył, pozostaje 
nam więc tylko jeszcze Sprawozdanie co do Panny 
Klotyldy Bogdanowicz, i Pana Ernesti, Fortepjanisty. 
O pierwszej, także powiedzieliśmy już wiele, a dziś do- 
damy, że cały ogół słuchaczów, zachwycony potęgą jej 
talentu, już nie oklaskami, ale okrzykami uniesienia 
przyjął Spiewaczkę; która zawdzięczając przyjęcie, od- 
śpiewała jeszcze nad progrem śpiew utworu P. Ernesti, 
ze słowami P. Pillata. Co do P. Ernesti, tak Noctar- 
nem Szopena, jako i kaprysem z koncertu, własnego 
utworu, wywołał oklask powszechny. Jednem słowem 
był to koncert prześliczny, szkoda tylko, że brakło 
miejsca dla słuchaczów! 

Dla wiadomości Pań Gospodyń, donosimy, iż znana 
od wielu lat cukiernia pod firmą F.Buo//, przy ul: Nowy- 
Świat N° 1258 lit: C; przysposobiła, jak corocznie, pa 
nadchodzące Święta BOŻEGO NARODZENIA, różnego ro- 
dzaju ciasta, baby podołskie, torty, strucle maślane, pla- 
cki zwane Krakowskie, przekładane makiem, serem, 
konfitarami, oraz cukry w różuych gatunkach; oprócz 
tego przymoje obstalunki na wszelkie wyroby, a to 
wszystko po cenach umiarkowanych. 1 i 

Kwiaty i Poezje, o których już wielokrotnie wspomi= 
naliśny, znajdują się już do nabycia w zakładzie Arty” 
styczno-Litograficznym P. Maxy: Fajansa w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr 550, po rs. 7 k. 50 za exem- 
plarz elegancki, oprawny w morę jedwabną z ornamen= 
temi złotemi. Osobv z prowincji i z Cesarstwa, raczą 
nadsyłać do zakładu M. Fajansa po rs. 8 nakażdy exem- 
plarz, a będą miały takowy bezwłocznie wysłany pocztą 
franko, należycie zapakowany. 
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© Niejednemu pewno z przechodzących ulicą Żabią, 
wpadł w oko magazyn hurtowy towarów kolonjalnych 
i win P. Hering, w domu Ordynata He: Zamoyskiego, i 
rzadko aby kto z notatką zakupów w ręku, lab w myśli, 
nie wszedł mówiąc do siebie: Magazyn hurtowy to pe- 
wnie tylko na centnary i kamienie tam sprzedają, spoj- 
rzał przez okno na stosy worków, skrzyń i beczek, i po- 
szedł dalej. Wiedzeni ciekawością, wstąpiliśmy do tego 
bazaro, i na wstępie zaraz, miła nas uderzyła niespo- 
dziąnka, gdyż w beczkach napełnionych towarami, sta- 
łe ceny na etykietach wypisane na funty, pozwalają bez 
zapytań i obejrzeć gatunek towaru i obeznać się Z ce- 
nami. Zdziwieni zostaliśmy i przystępnością cen, i bo- 
gactwem wyboru. Magazyn ten nie wabi ani boga- 
ctwem szyldów, ani pyszną wystawą, skromną jest. je- 
80 zewnętrzność; ale wewnątrz znajdziesz wszystko co 
zażądać możesz i pierwsza potrzeba, i delikatae podnie+ 
‘Dienie smakosza. Znejomość pierwszych źródeł, zna- 
komity odbyt hurtowy towarów tak do Cesarstwa, jak 
i w kraju, osobiście robione zakupy w znacznych par- 
tjach, i właściwej porze, postawiły właściciela w możiio- 
ści zastosowania cen szczegółowej sprzedaży do hurto- 
wych zwyczajnie praktykowanych. Główniejsze jednak 
artykuły tylko na funty lub Butelki się wyprzedawają, 
Przejrzeliśmy. dokładnie gatunki różnych artykułów 
li eeny, i śmało zspewnić możemy każdego, iż tylko wy- 
borowe znajdzie tam gatunki towarów; osądzenie tanio- 
ści pozostawiamy przekonaniu kupującej Publiczności, 
Delikatesy w tym handlu przestają być nieprzystępne, 
gdyż między tysiącami puszek sardynków świeżych mo- 
na nabyć jedną za 32 kopiejek, orzechów świeżych 
[p oskioh funt po 14 kopiejek, a wybierając w 30 gatun- 
iach cukierków prawdziwych angielskich fant po kop. 
67:/,, małym wtedy kosztem, co dziś bardzo jest ważnem, 
"0 zakupy na gwiazdkę, dopełnić tam można. 

Xięgarnia M. Frühlinga przy ulicy Żabiej i Senator- 
kiej w domu JW. Hr: 
Wadziła w tych dniach 
Bwiazdkę ua nadchodzące Święta: xiążki w języku fran- 

takim dla młodzieży, zawierające w sobie zbiór niezbę- 


"okiem z rycinami na stali, oraz w oprawie ze złocone- 
wynosi tylko rs. 1, Taż xięgar- 
dzieła w języku polskim i nie- 
„eckims oraz przyjmuje tygodniową prenumeratę na 


a Śliczna pod względem pogody była wczorajsza Nie- 
ziela, ajak z tego korzystano, dosyć było rzucić okiem 
ko ice miasta po których tłomami snuli się używający 
ajj ochadzek. Między innemi zebracosię licznie na Wiej- 
sk ej Kawie, aby podziwiać pełną życia orkiestrę Wegier- 
lia -» Matiasza Koyera, który urozmaicił swój program 
(mi większemi dziełami. Na powszechne żądanie 
ł Ptórzono marsz, który, ta wyborna orkiestra odegra- 


ki % jeszcze na instrumentach dętych, wywołując okla- 
"EGOwolenia. 


iaa Z powoda nieprzewidzianych okoliczności, nie 
€ próby z Haydna w Resursie Kupieckiej. 
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W fabryce Mintera wykończono znowu brązowe pła- 
skorzeźby z wizerunkiem JW. Biskupa Benjamina Szy- 
mańskiego. Model do nicb wykonał jak w'swoim czasie 
pisaliśmy, znany Rzeźbiarz Święckę, agdy zalecają się wy- 
kończeniem, pięknością odlewa i przytem ceną umiar- 
kowaną rs. 1 k. 80; wspomiuamy o nich jako przedmio- 
cie stosownym na trwały podarunek kolendowy dla stąr- 
szych. Oprócz tych z osób stanu duchownego, znajdają 
się płaskorzeźby 4. p. Arcy- Biskupa Woronicza, z ory- 
ginała Szżatlera; JW. Arcy-Biskupą Wacława Żyliń- 
skiego i JX. Alex: Ważyńskiego, ostatnie dwa modelo- 
wane przez Ś. p. Mokrackiego, nareście Kardynała Ho- 
zyusza, modęlowane przez Święckiego według dawne- 
go sztychu. 


Onegdaj Fryderyk Rossak, wyrobnik berliniarski, lat 
54 liczący, przechodzące wprost Komory wodnej zjednej 
berlinki na drugą, wpadł w Wisłę, a chociaż natychmiast 
z wody wydobytym został, do życia przywróconym być 
nie mógł, 

Z powodu zbliżającej się kolendy, i czyniąc zadość li- 
cznym zgłaszaniom się, Xięgarz i Autykwarjusz G. Her- 
manstad, przy ulicy Freta szerokiej, obok XX. Domi- 
nikanów, zaopatrzył się w wyborowe xiążki do Nabo- 
żeństwa w ozdobnych oprawach, a w szczególoości po- 
leca się znane Nabożeństwo: Dunina, wydania zagrani- 
cznego, pięknem odbiciem rycin i Przepyszną oprawą 
odznaczające się, którego cena nader przystępna rs. 2 
kop: 40, przekona o szczerej chęci pozyskania względów 
Publiczności. W tejże xięgarni dostać można różnych 
kalendarzy. 

Dziwna zaprawdę rzecz, że główny punkt naszego 
miasta : Krakowskie-Przedmieście, tak mało: posiada 
Czytelni. Śnadź powód ten, Jako też szerzące się zami- 
łowanie literatury, skłoniły Pana Drwalewskiego, Wya- 
ściciela xięgarni na Krakowskiem- Przedmieściu, w do- 
mu Hr: Stan: Potockiego, do otwarcia abonamentu dzieł 
francuzkich. Z przyjemnością donosimy o tem Czytel- 
nikom naszym; na długie bowiem a nudne przedkar- 
nawałowe wieczory, najlepszem lekarstwem jest xiążka, 
co tek, łatwo przychodzi, gdyż cena abonamentu nie jest 
wygórowaną. P. Drwalewski w najnowsze dzieła fran- 
cuzkie zaopatrzył swoją Czytelnię, i nadal ciągle pomna- 
żać ją będzie. 

Wczoraj na przedstawieniu Opery Cyrulik Sewilski, 
Teatr Wielki był napełniony. Pani Vsardot- Garcja, 
przedstawiła rolę Rozyny. Jak ta znakomita Śpiewa- 
czka oddała tę rolę, jak zawładnęła słuchaczami głę- 
boką znajomością sztuki i doskonałą grą dramatyczną, 
to opisać niełatwo, to trzeba słyszeć i widzieć. Oklaski 
trwały bezustannie, a doszły do wysokiego stopnia, gdy 
Artystka wykonała parę mazurków nieśmiertelnego 
Szopena, między któremi jeden odśpiewała po polsku, 
Pan Mazzi, rolę Hrabiego Almaviva, oddał bardzo do- 
brze. Pan Walter, dobry był Figaro, grał nieźle, śpiewał 
wybornie. Pan Zsołkowskę w roli Bartola, nie wiele 
zostawia do życzenia, Ài cóż powiemy 0 Żołkowskim? 
nikt zapewne nie będzie żądał abyśmy pospieszyli z po- 
chwałami, chleb to powszedni dla niego! ograniczemy 
się więc na doniesieniu, że skoro się ukazał: na scenie 
nasz znakomity Artysta, Teatr. zatrząsł się oklaskami, j 
nieprędko się uspokoił. Po ukończenia przywołani zo- 
steli: Pani Vzardot-Garcza 8-kroć; PP. ołkowski, 
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Walter, Ziołkowski i Mazzi pó 8-kroć. W Teatrze Roz- 
maitości po Kom: Suby Panieńskie Wszyscy, i oddziel- 
nie Pani Ziemińska Q-kroć. : 

Dziś i codzień na Wiejskiej Kawie, muzyka Węgier- 
ska P. Koyer. {o i 

Dziś i codzień, w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna 
zabawa, pod dyrekcją P. Brauna z Berlina. 


AMERYKA. Nowy-Vork,.2go Grudnia.— Stan handlu 
i fiaaosów polepszył się. . Przywieziono tu. z Kalifornji 
złota za 10 miljonów franków. Kurs wymian i ceny to- 
warów poszły. w górę. Z drugiej zać strony, stosunki 
polityczne Stanów Zjednoczonych są dość zawikłane. 
Gabinet Washiogtoński ma do pokonania trudności wy- 
wołane sprawami Mormonów i Stanu Kansas. Obok 
tego, z traktatu zawartego niedawno pomiędzy Rzeczą- 
pospolitą Nikaragua, a Stanami Zjednoczonemi, wypły- 
wá dla tych ostatnich obowiązęk pośredniczenia w wy- 
nikłych obecnie nieprzyjaznych stosunkach pomiędzy 
Nikaragua a Costa-Rica i Flibustyerem Walkerem. (lad: 
Belge). 

bi: Londyn, 15g0 Grudnia.— Podług ogłoszo- 
nego w Times sprawozdania o siłach angielskich do Kal- 
kutty przybyłych, od 19go Marca do 8go Listopada wy- 
lądowało tam 719 Oficerów i 18,669 żołnierzy, licząc 
w to oddziały nadesłane z Rangoon, Madrasu, Bombay, 
Ceylanu, z wyspy Sgo MAURYCEGO, z Chin i z przylądka 
Dobrej-Nadziei. (Ind: Bel:). 

BeLGiA. Brusella, 15g0 Grudnia. — Dziś rano ze- 
brały się Senat i Izba Reprezentantów. W Senecie Xiążę 
Ligne został obrany Prezesem. W Izbie Reprezentan- 
tów ńówo-wybrani deputowani zostali przypuszczeni do 
przysięgi, a jutro toczyć się będzie w dalszym ciągu 
sprawdzanie pełnomocnictw. (St: Anz:). 

Bercia. Brucella, 17go Grudnia.— Król, z powodu 
6Tej rocznicy swych urodzin, przyjmował wczoraj z ra- 
na powinszowania dygnitarzy dworskich i całego składu 
domu Królewskiego. Z tegoż powodu, Minister spraw 
zagranicznych dawał wczoraj Świetny obiad dla Ciała 
Dypłomatycznego i Dygnitarzy Królestwa. (Ind: Bel:). 

FRANCJA. Paryż, 16g0 Grud:. — Z Bukarestu do- 
nószą, iż nadesłane wkrótce zostanie do Paryża sprawo- 
zdanie z posiedzeń Dywanów Mołdawsko-Wołoskich, 
przetłamaczone na język francuzki i drukowane. Nie- 
wiadomo jeszczę kiedy Dywany te żgromadzą się znowu 
dła dalszych narad.— Rząd Francuzki przesłał Barono- 
wi Gros, swemu Reprezeutantówi w Chinach, instruk- 
cje, zalecające ma działać wspólnie z Komisarzem Nad- 
zwyczajńym Angielskim, Lordem E/gin, i Dowódcą sił 
zbrojnych angielskich, Sir Michał Seymour.— Podług 
nadeszłych ta wiadomości z Lizbony, Kortezy Portugal- 
skie zwołane zostały znowu na koniec b. m. Król posta- 
nowił, w razie gdyby członkowie Kortezów nie zgroma- 
dzili się w liczbie dostatecznej, rozwiązać to zgromadze- 
nie tak lękliwe w obec epidemji. Wiadomo jak czynnym 
był sam Król w obec grasującej żółtej gorączki, która 
zresztą coraz słabiej działa. (In: Bel:). 

Marsylja 16 Grud:, (telegram). —Parostatek poczto- 
wy który opuścił Konstantynopol 9 b. m., przybył tu i 
przywiózł dla Francji monety za 47/2 miljonów fr., a dla 
Auglji również znaczne sammy. (In: Bel:). 


‘własny użytek wystarczającym, są do sprzedania. 


Niemcy. Hamburg, 16go0 Grudnia.— ZrSztokholmu 
donoszą 0 nowem bankructwie wielu tamecznych do- 
mów handlowych. Rząd Szwedzki zaproponował za- 
ciągnięcie 42 miljonów talarów pożyczki, dla przyjścia 
i A TSWE bandlówym najbardziej zagrożonym. 

od: Bel:). | 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bujalski Mich: Dr z Gub: Grodzieńskiej nr 500; Dobiecki Wine: 
Oby: z Piękoszewa nr 601; Gruszecki Mich: Oby: z Lublina nr 472; 
Konarzewski Aug: Ob: z Paprotni ar 601; Kamiński Niko: Ob: z Že- 
bry nr 556; Kalczycki Leon Ob: z Korczewa nr 625; Plichta Włod: 
Ob: z Byszewa nr 1309; Starzeński Wikt: Hr. z Łochowa nr 414. 

Wyjechali: BronikowskiJóz: Ob: do Ostrowa; Cieleccy Ronst: 
Oh: do Poplina, i Józ: Oby: do Leniów; Cywiński Zenon Lekarz do 
Wilna; X. Woźnicki Kar: Kanonik do Sandomierza. 

Przyjechali koleją żelazną: Bułyczow Marja Żona Rz: R. S. 
z Paryża nr 414; Hr. Kossakowski Sta: Rz: R. S. z Paryża nr 1265; 
Papi Jan Ob: z Galicji nu 393; Plater Alex: Hr. z Paryża. 

Myjechali koleją żelazną: Biedrońska Marcela Arty: Dram: do 
Krakowa; Dawiska Józef Rzeźbiarz do Berlina. 


DONIESIENIA. 


Przy ulicy Elektoralnej, w domu Nr 779, jest do odnajęcia 
każdego czasu, porządny i wygoday LOKAL dla Rawalera, 
złożony z Gabinetu, Salonu i Przedpokoju. Potrzebający tako- 
wego, mogą powziąść bliższą wiadomość. o tem w tymże domu, 
u Stróża miejscowego. 

DOBRA Trzebiesławice, o 14 wiorst od Sandomierza, 


„2% wiorst od Wisły położone, w glebie tej klassy pszennej, 


mające rozległości miary 300 prętowej włók 18'/,, z lasem na 
Bliższa wia- 
domość u właściciela na gruncie, lub u Romanowskiego Patrona, 
w Radomiu. 
UB BIG WG 5 WB ÓW © W PUBIE B>WA 
HANDEL 
TRUNKÓW KRAJOWYCH 
rzy rogu ulic Zimnej i Elektoralaej, w doma W. Szumań- 
skiego pod Nr 794, prócz rozmaitych gatunków WODE 
i wszelkich 


LIKWORÓW 


po najumiarkowańszej cenie, zaopatrzony jest w Śp 
owocowe marynaty, między innemi, mianowicie Korniszony i 
Mizerja, w nowy sposów przyrządzone, odznaczające się świe- 
Żością i wyboramym smakiem. 

RMA 


R WR GR<R TT RTR R WR R NRAN 


WODA KOLONSKA 


w najlepszym gatunku, w buteleczkach praktycznych zawierają- 
cych w sobie blizko dwie długie dawne flaszki, po kop; 30; 
w butelkach półkwartowychpokkop: 90. Oraz znanajnż z dobroci 


e M 
Pomada na 30 kopiejek * - 
w różnych pięknych zapachach, a ha tuziny po kop: 2% słoik; 
Wyrabiają się w Zakładzie Fryzjersko-Perukarskim i Perfumerji 
T. Śniechowskiego, przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr477a. 


Dziś rano zimna stopni 0. Wczoraj w południe ciepła stopni 0. 

Dziś rano wysokość wody na Wiśle, stóp 2 cali 4. 

TEATR WIELKI. Jutro, ....- 

Jutro, w Zakładzie Gastronomicznym przy uli: Trębackiej, w do- 
mu dawniej Grassowa pod Nr642, ostatni raz Mlaki w Adwen- 
cie; nadmienia się, że jako przy Wtorku, będą Flaki zpieca. 

OSERWGI otrzymuje codziennie Handel Tomasza Czaban, 
w gmachu Teatralnym Nro 474. 

©strygi, nadchodzą codziennie do Piwnicy Hamburgskiej 
przy ulicy Leszno, wprost Rymarskiej, sztuka po kop: 5. 


W Drakarsi Kurjera Warszawskiego. — Wolno drukować dnia 9 (21) Grudnia 1857 roka.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
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